Rok IV. Nr. 241. 


ZOT OWI SE a EES 

j CENY OGŁOSZEN: 

| Za wiersz milimetrowy przeć 
60 groszy, w iekście 50 grg, 
|| za iekatom 40 gr. Oełosse a 
nia tabelaryczne 80 proc., 6 
Hświąicczne 25 proc, droże(. 

M Drobne ogłoszenia po 1l5 
| groszy. Dla poszukujących 
H pracy A gr. za wyraz. Na'-g 
i mniej 1 zł. ; 


Konto czekowe P.K.O § 
| Warszawa 65.070. ~ ; 


"WARSZAWA, 15. 9. (wł) 
W związku z wczorajszą uchwałą 
t. zw. „centrolewu, kategorycz- 
uie odrzucającą propozycję wzię- 
eia udziału w koferencji z rządem 
— w kołach politycznych daje się 
xauważyć pewne zdenerwowanie. 

„Centrolew*, w skład którego 


wehodzą kluby parlamentarne: 
"P. P. S., wyzwolenie, stronnie- 


two chłopskie, Piast, Ch. D. i N. 
P. R., a wiec kluby posiadające 
większość w sejmie, postanowiły 
równocześnie we wszelkich dal- 
szych posunięciach działać wspól 
nie. 


„Soljath“ w- płomieniach 
Dwaj piloci zabici dwaj w agonii. 
PARYŻ, 14 9. W okolicy Geur- 

ville wydarzyła się ubiegłej nocy 
katasrofa lotnicza, ktora pocią- 
gnęła za sobą irzy ofiary w lu 
dziach 

Odbywający ćwiczenia nocne 

wielki samolot bombowy »Golijalii« 
stanął nagle w płomiech i runął na 
ziem:ę. 

Dwaj piloci ponieśli Śmierć na 

mie,szu, dwaj ciężko poperzeni 
walczą ze śmiercią w szpitalu 


Stosunki dyplomatyczne 
między Angiją a Sowietami 
będą podięte. 

LONDYN, 14. 9. (wi) Rokowa 
nia <ngielsko sowieckie będą wzao- 
wione w Londynie 24 września. 

Dowgalewski, ambasador sowie 
cki w Paryżu nie jest przewidziany 
jako peinomocnik Sowietów, ucho- 


dząc za skompromitowanego nie - 
udałemi  rokowaniami w końcu 
lipca. 


Jako pełnomocnik Sowieiów przy 
będzie zapewiie z Moskwy P ata- 
kow. 

Rokowania trwać będą do dnia 
9 września. 
sunków dyplomatycznych między 


obu państwami spodziewane jest 
dnia 1 listopada r. b. 
BEREAN AAAA 


Fabryka maszyn budowlanych 
i konstrukcji że:aznych 
poszukuje na poszczególne okręgi 
n budowniczych dobrze wprowadzo- 


nych 

Przedstawicieli 
Zgłoszenia uprasza się kierować do 
Biura Ogłoszeń „Par” Toruń, Sze- 
roka 46 pod „Maszyny Budowlane”. 


— sy 3 


tz 


KIELCE, Kilińskiego 19; BĘDZIN, 
ZAWIERCIE, ui. Piłsudskiego 5, tel, 


Podjęcie pełnych sto- ` 


(|... "Nakład 21.200 egzemplarzy. 
Sosnowise, poniedziałek t6 września 1990 rÓKi 


Jedyny orgsa demokratyczny niezełeżny wol. kieleckiego. 


Redaktor naczelny | odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI. 


Wielce charakterystyczną jest 
rzeczą, że kluby te upoważniły 
marszałka sejmu Daszyńskiego 
do prowadzenia pertraktacji i 


Mulachowskiego 24, tei, 5-98; DABROWA, 5-go Maja 14, tel. 2-77; 
97; CZELADZ, Rynek Nr. 


8; GROD 


występowania w ich imieniu. 

W związku z wytworzoną Sy- 
tuacją należy przypuszczać, że za 
powiedziana na poniedziałek kon 

Ę 


Kasy skarbowe będą podporządkowane 
urzędom skarbowym. 


Doniosły proiekt ministerjum skarbu. 


WARSZAWA, 15. 9. (wł.) Mini- 
sterjum skarbu opracowuje projekt, 
dotyczący obecnego systemu prac u- 
rzędów i kas skarbowych. j 

Wedlug tego projektu wszystkie 
kasy skarbowe na całym terenie 
Rzplitej, będą podporządkowane t- 
rzędom skarbowym i na czele tych 
dwóch połączonych instytucji bẹ- 


dzie stał jeden kierownik, mianowi- 
cie naczelnik urzędu skarbowego. 

Tego rodzaju zarządzenie będzie 
miało doniosłe znaczenie dla życia 
państwowego i jest ono wynikiem 
prac ministerjum skarbu na'l reor- 
ganizacją systemu NASZE SF25090 
ści. 


čo pani ma tam pod Koszuiką? 


Żony kole arzy w roli 


ŁÓDŹ, 15. 9. (wł.) Władze skar- 
bowe wpadły tu na trop doskonale 
zorganizowanej bandy przemytni- 
ków tytoniu z Niemiec. 

Aresztowano kilkanaście osób, a 


między innemi 4 kobiety, żony ko- 


lejarzy, które od dłuższego już cza- 


przemytniczek tyton u. 


su uprawiały ten proceder i prze- 
woziły tytoń, ukrywając go przed 
okiem a pod bielizną. 

W wyniku przeprowadzonych 
rewizyj skonfiskowano większą 
ilość tytoniu. 


Krwawy porachunek partyjny. 


Kula jako ostatni argument. 


WARSZAWA, 15. 9. Była go- 
dzina ósma wieczorem. Ulicą Zierno 
wita na Pradze podążał wczoraj ku 
domowi Kazimierz Madej, zobotnik 
lat 24. 

Kiedy znalazł się na skrzyźowa- 
niu ulicy Ziemowita z Południową, 
zbliżyło się do niego paru mężczyzn. 

Nastąpiła krótka wymiana zdań 
i nagle w rękach napastników za- 
błysty rewolwery. | 

Rozłegł się huk kilku wystrza- 
łów. Madej zachwiał się i runął na 
bruk. 

Napastnicy rozproszyli się i zbie 


gh. Dającego słabe znaki życia Ma- 
eja przechodnie przenieśli do znaj 
dującego się naprzeciwko ambula- 
torjum kasy chorych, gdzie ranne- 
mu udzielono pierwszej pomocy. 

Przy badaniu okazało się, że Ma- 
dej odniósł ciężki postrzał klatki 
piersiowej. 

Pogotowie ratunkowe  przewio- 
zło go do szpitala Przemienia Pań- 
skiego, gdzie walczy ze śmiercią. 

Jak słychać, powodem krwawe- 
go zajścia były porachunki party j- 


Policja poszukuje spraweów. 


Trup w walizie na 


dworcu kolejowym 


Matka i syn ging w ten Sam sposób z taiemniczej ręki. 


PARYŻ, 15. 9. Na dworeu w Lil- 
le w walizie, z której wydobywał 
się straszny odór zgnilizny, znale- 
ziono złożone we troje i skrępowane 
w tej pozycji sznurem zwłoki 30- 
letniego mężczyzny. Walizka nada- 
na była w Paryżu. 

W kieszeni ofiary znaleziono pa- 
piery, z których wynikało, że zamor 
dowanym jest Fryderyk August 
Rigouds, syn Marji Blanche, która 
zamordowana została w kwietniu 
r. b. przez niewykrytych sprawców 


w sposób identyczny, jak obecnie 
jej syn. 

Znaleziono ją wówczas w miesz- 
kaniu uduszoną sznurem  T-metro- 
wej długości. i 

Pani Blanche uprawiała anarchi 


styczną propagandę i zajmowała się ` 


redagowaniem - broszur, zalecają- 
cych ograniczenie urodzin. Rigoudą 
kontynuował stosunki, jakie łączy- 
ły jego matkę z anarchistami. 

Policja utrzymuje, że to właśnie 
anarchiści zwabili Rigoudsa w za- 
sadzke i zamordowali go. 


IEC. 


RA W PAGE POI 


pozycja sejmowa walczy z rządem. 


„Centrolew* udzielił pełnomoctwa 


AYO PANOW 


Cena numeru TU groszy. 


Konie czekowe P. K.O. 
Warszawa 65.070 J 


uł. Kościuszki. 


TNIE TŻ, TA irna ODRĘ 
ZZA AA A TA KOLEI 


marszałkowi Daszyńskiemu: 


ferencja z rządem nie dojdzie do 
skutku. 

Według krążących "pogłosek, 
konfereneja ma się odbyć w in- 
nym terminie, na nentralnym 
gruncie, to jest na Zamku i zo- 
stanie osiągnięte porozumienie, 
lub też sejm zostanie rozwiązany. 


Rozstrzygnięcia obecnej sy 


` tuacji należy się spodziewać jesz 


cze w bieżącym tygodniu. 
SRR MAR kn GŁ, BHO REA FR EEE 


Wybuch w fabryce 
dynamitu. 


Dyrektor, dwai chemicy ? 
dwaj robotnicy zabici. 


BERLIN, 15 9. W kolońskich za: 
kładach dynamitowybh Siegener w 
Forde nastąpił wczoraj gwałiowńy 
wybuch. 

Exsplozja wydarzyła się w bar: 
dzo solidnie wybudowanym pawilo: 
nie, oddzielonym od reszty budyn- 
ków fabrycznych poięż emi wałami 
ziemnemi, czemu też zawdzięczać 
należy, że reszta fabryki ocalała. Z 
pawilonu nie pozostał kamień na 
kamienu. | 


Z pod gruzów wydobyto zwłok! 
dyrektora fabryki, dwu chemików | 
dwu robotników oraz dwie osoby 
ciężko ranne. 

Szkody są olbrzymie, tembar 
dziej. że w okolicznych domach 
mieszkalnych ciśnienie powietrza po 
wyrywało romy okienne i zaiamałe 
kilka dachów. 

W całem Forde niema prawk 
ani jednego budynku z całeni szy- 
bami. 


85-letni neofita 
zmarł w parę godzin po chrzoie. 

BYDGOSZCZ, 15. 9. Do szpi: 
tala sióstr Elżbietonek -w Tucholł 
został przywieziony 85 letni chasyd 
Salomon Szram, który wyraził chęć 
przyjęcia chrziu. 

Zyczenie jego spełniono. W pa 
rę godzin po chrzcie nowonawrćco: 
ny zmarł, opatrzony Olejami św. 


Masowy grób na dnie 
| Bałtyku. 


KŁAJPEDA, 14. 9. Na wybrze: 
żu w pobliżu portu fale wyrzuciiy 
podczas silnej burzy dwa rozbite 
statki rybackie, jak się zdaje po- 
chodzenia łotewskiego. 

Jeden |ze statków nosi napia 
»a T 35a. Statek ten ma zniszczoną 
busolę. Nikogo Z załogi Statków 
nie znaleziono. 


W ciągu pięciu miesięcy trwa 
aia powszechnej wystawy krajo- 
wej, określono już dostatecznie 
jej przyszłe rezultaty. Streszeza- 
jące się one w podniesieniu kon- 
sumeji wewnętrznej i eksportu, u- 
lepszeniu metod pracy i ujawnie- 
niu wobec świata wartości kultu- 
ralnych i gospodarczych Polski. 

Warto przyjrzeć się bliżej 
tym rezultatom, jednakże: w od- 
niesieniu tylko do t. zw. przemy- 
słu ludowego w Polsce. 


Wiadomo doskonale, że lud- 
ność rolnicza Polski, w okresie zi 
mowym, gdy mróz i śniegi unie- 
możliwiają roboty polne, oddaje 
sę pewnym zajęciom, nie wyma- 

 gającym kosztownych urządzeń, 
jak kilimkarstwo, koszykarstwo, 

- hafeiarstwo i inne roboty ręczne, 
w całokształcie swym składające 
się na poważnych dość przemysł 
ludowy 

Rzecz jasna, iż ta ważna i cie- 
kawa gałąź naszej wytwórczości 
musiała odpowiednio zareprezen- 
tować się na wystawie poznań- 
skiej. W gmachu szkoły handlo- 


wej, na przestrzeni około tysiąca. 


metrów kw. mieści się ten ` dział 
przemysłu i sztuki ludowej, zor- 
ganizowany przez prof. Stryjeń 
skiego z ramienia przemysłu ludo 


wego. Na P. W. K. znajdujemy 
więc eksponaty ze wszystkich 


dziedzin sztuki t przemysłu ludo- 
wego z całej zjednoczonej Pol- 
ski. 


Widzimy tam m. i. tkaniny 
dekoracyjne w nieprzebranych 
wzorach jak przykrycia tapcza- 
nów, makatki, poduszki, obicia 
mebli, chodniki i tapety, dalej wy 
roby gliniane, jak n. p. wazony, 
ceramika hueulska, miski, dzban 
ki do mleka, flakony, następnie 
różnorodność haftów, wyroby ko 
szykarskie, wyroby drzewne, stro 
je ludowe it. d. 


ZPS WZROK PAGAN YA WOTA 


HRABIA 
MONTE CHRISTO. 


Lecz Dantes nie chciał pozwolić 
mu mówić. 

— Przyjacielu—rzekł — parok- 
syzm ten znużył cię bardzo. Więc pro 
szę cię: nie trudź się mową, odpocz- 
nij. Jutro mi opowiesz rzecz całą. 
Czyż to sprawa tak bardzo gwałtow 


ua, rozmawiać o skarbie w naszem . 


polożeniu? 

— Bardzo gwałtowna — odpo- 
wiedział stąrzec—kto wie, czy jutro, 
albo pojutrze nie przyjedzie trzeci 
paroksyzm? A wtedy wszystko by 
było stracone. O tak, zaprawdę, nie 
raz z goryczą największą myślałem 
o tych skarbach, któreby mogły ty- 


siące uszczęśliwić rodzin. Dziś ten. 


skarb niezmierny w całości należy 


do ciebie. Weź, przeczytaj ten papier : 


Dantes czytać zaczął. 
, — Jakże myślisz? — zapytał Fa 
ria, gdy młodzieniec ukończył czy- 
tanie. 7 


— Ja tu nie wywnioskować nie : 


mogę i nie nie rozumiem. Jest tu pa 
rę wierszy bez związku i parę wyra 
zów bez myśli. Może dokument miał 
kiedyś znczenie, był zrozumiały... 
zniszczył go wszelako ogień i w 0- 
becnym stnie jest on niezrozumiały 


~ gląd całej twórczości 


Tak więc wystawa sztuki i. 
przemysłu ludowego na P. W. K. 
daje po raz pierwszy ogólny prze 
ludowej. 
Nie jest to bynajmniej przegląd 
zabytków muzealnych, tylko wy 
stawa tego co jest, co, żyje, c0 
świeżo wyrwane z chaty chłop- 
skieji z pod polskiego krajobra” 
ZM. 


I jeżeli weźwiemy pod uwagę 
trzy ogólne rezultaty P. W. K., 
poruszone na wstępnie, to zoba- 
czymy, że zupełnie odpowiadają 
one rezultatom wystawy sztuki i 
przemysłu ludowego. 


- Ponieważ cala Polska i zagra 
nica zainteresowała się wyroba- 
mi naszego przemysłu ludowego, 
przeto rzecz jasna, że podnieść się 
musi popyt na nie zarówno w kra 
ju, jak i choć w małej części, poza 
jego granicami Pr.żecież już na 
wystawie sztuk dekoracyjnych w 
Paryżu zachwycano się haftami 


kaszubskiemi, które łatwo znajde 
wały zbyt. ża 
Podniesienie konsumeji, wzgl 
zapotrzebowania na te wyroby w. 
kraju i zagranicą, jest - równo- 


znaczne z poważnym rozwojem 
przemysłu ludowego w Polsce i z 
ulepszeniem domowych warszta- 
tów pracy ręcznej. Przez wysta- 
wę przewinęły się bowiem tysiące 
włoścjan z różnych stron kraju, 
którzy, podpatrzywszy to i owe 
w wyrobie przedmiotów przemy- 
słu ludowego, zastosują następ- 
nie te ulepszenia u siebie. Poza- 
tem ten pokaz sztuki i przemysłu 
ludowego jest także jednym ze 
środków propagandy Polski, jako 
kraju rolniczego o ludności chę- 
tnej i zdolnej do twórczej pracy. 
Dobroczynny więc wpływ P. 
W. K. na rozwój przemysłu ludo 
wego stanie się też przyczyną 
podniesienia dobrobytu  szero- 
kich warstw ludności wiejskiej w. 
Polsce. > 


. 


Kolejarze przeciwko krzywdzącym ich 
przepisom. 


Onegdaj został przyjęty na pól- 
toragodzinnej audjencji przez pana 
ministra komunikacji, inż. Kiihna, 
wydział wykonawczy zjednoczenia 
kolejoweów polskich. Konferencja 
z p. ministrem odbyła się przy wspóź 
udziale dyrektora departamentu 
d-ra Gałeckiego. i 

Na konferencji została poruszo- 
na sprawa krzywdzących postano- 


wień rady ministrów z dnia 8 lipca, 


r. b. o stosunku służbowym pracow- 
ników polskich kolei państwowych 

Pan minister wysłuchał postula- 
tów, dotyczących zmiany poszcze 
gólnych postanowień pragmatycz- 
nych poczem zarówno on, jak rów- 
nież dr. Gałecki wypowiedzieli swc- 
jo opinję odnośnie zaatakowanyci: 


> ER EB EE 


zupełnie. 

— Dla ciebie, bo pierwszy raz ga 
widzisz i czytasz, ale nie dla mnie, 
który ledwie że wzroku nie straci- 
łem, rozczytująe się w nim po no- 
cach. Każde określenie tam się znaj 
dujące — odbudowałem, każdą myśl 
— uzupełniłem. 

— Sądzisz więc, że poznałeś ca 
łą myśl tego dokumentu? 

— Jestem pewien tego. Sam to 
zresztą osądzisz, leez przedtem wy 
słuchaj, jakim sposobem ten papier 
dostał się do rąk moich. 

— Cicho — przerwał nagle Dan- 
tes — słychać kroki dozorcy. Ucie- 
kam, do widzenia. I Dantes wyśliz- 
gnął się jak wąż, przez wąskie przej 
ście tunelu. 

Faria zaś, pobudzony  przestya- 
chem, zdołał zdrową ręką przykryć 
taflą otwór i zasłonić go matą. 

Ale to nie był dozorca, lecz sam 
komendant, który dowiedziawszy 
się o nieszczęściu Farji, przyszedł 
właśnie, aby się osobiście przekonać, 
do jakiego stopnia ciężki jest stan 
chorego. 

Farja przyjął go siedzący, unika 


jące wszelkich ruchów, któreby ujaw . 


nić mogły, że jedna połowa jego cia 
ła jest sparaliżowana. Lękał się, a- 
by komendant litością tknięty nie 
zechciał czasem przenieść: go do in- 
nego, zdrowszego więzienia i przez 
to nie rozłączył go z Dantesem. Te 


paragrafów rozporządzenia. 

Wobec niewyczerpania tematu 
w tej tak ważnej sprawie, p. mini- 
ster wyznaczył następną konferen- 
cję na dzień 18 bm., którą poprzedzi 
konferencja z dyrektorem departa- 
mentu, d-rem Gałeckim. 

Na konferencji w dniu 18 b. m. 
będzie poruszona, oprócz pragmaty- 
ki służbowej, również sprawa rozpo 
rządzenia ministra komunikacji o 
pomocy lekarskiej, oraz cały szereg 


spraw natury zasadniczej, m. in. wy . 


równanie dodatku mieszkaniowego 
za rok 1928. /, Ą 

Celem ułatwienia dyskusji na 
wspomnianej konferencji delegacja 
wręczyła w powyższych sprawach 
szczegółowo opracowane memorjały 


szlachetne usłowania nie pozostały 
bez skutku: komendant opuścił Far 
ję w przeświadczeniu, że biedny war 
jat, dla którego uczuł przez chwilę 
coś w todzaju litości, dotknięty był 
przelotną niedyspozycją jedynie. 

Przez ten czas Edmund, siedząc 
na łóżku z głową pochyloną, starał 
się zebrać myśli. 

Wszystko, cokolwiek dotąd z ust 
Farji wyszło; tchnęło taką prawdą i 
rozumem, że nie można było wątpić 
w sprawność działania jego mózgu. 
A jeżeli tak, to i twierdzenia jego, 
skarbu dotyczące, musiały prawdę 
mieścić w sobie. Lecz był w zwątpie 
niu. Tyle lat wszyscy o warjacie 
Farji głosili, w nie wierzyli... Więc 
się nie spieszył z pójściem do celi o- 
pata. Bał się tego, by nie był zmu- 
szony przekonać się, że jednak u- 
mysł opata na jednem przynajmniej 
punkcie — nie funkcjonował z bez 
względną sprawnością. 

Te jego opowiadania o skarbic, 
aa: bo już były nieprawdopodob 
ne!.... 

Faria, widząc że Dantes nie przy 
chodzi, domyślił się tych obaw swe- 
go przyjaciela i bez względu na to, 
iż ledwo się mógł poruszać, poszedł 
sam do niego. 

Usiłowania te usłyszał Dantes. 


"Zadrżał i pobiegł na jgo spotkanie 


a następnie prawie że wciągnął do 
swej celi. 


krzywd. 


- bezpieczenia 


ur aM 


W sireWwię ubezpieczenia 
robotniaów. 


Poseł Jan Stańczyk w imie- 
niu Centralnego Związku Górni-- 
ków, wysłał do ministerjum pra- 
cy petycję z załączeniem rezol 
eyj, opatrzoną 19 tysiącami pod- 
pisów górników. 

Petycja ta brzmi w streszczeniu: 


„Brak ubezpieczenia robotników 
na wypadek niezdolności do pracy 
wskutek starości lub kalectwa, spo- 
wodowanego. chorobą, oraz wdów i 
sierot po zmarłych robotnikach, u- 
ważane jest przez ogół robotników, 
zwłaszcza górników, za jedną z naj 
większych i najdotkliwszych 


Perspektywa śmierci głodowej, 
a w najlepszym wypadku najskraj- 
niejszej nędzy i poniewierki, w 
ehwili utraty zdolności do pracy, 
— to nieodstępny towarzysz każde- 
go robotnika w braku ubezpieczenia 
na starość i niezdolności do pracy. 

Okropny ten stan wywołuje 
wśród ogółu robotników słuszne u- 
ezucie  rozgoryczenia i oburzenia. 
Rozgoryczenie mas 
jest tem więcej uzasadnione, że rząd 
wycofał wniesiony do sejmu projekt 
ustawy. - 

Na dalsze zwlekanie z prowadze 
niem ubezpieczenia na starość i nie 
zdolność do pracy, robotnicy  zgo- 
dzić się nie mogą i domagać się mu 
szą jaknajszybszego załatwienia tej 
palącej sprawy. 


Górnicy zagłębi: Dąbrowskiego, 
Częstochowskiego, Krakowskiego, 
Krośnieńskiego i Borysławskiego, 
na 160 wiecach uchwakli rezolucje, 
domagające się wprowadzenia u- 
na starość i niezdol- 
ność do pracy. Obok tego, 19 tysię- 
cy własnoręcznych podpisów (bez 


Górnego Śląska, bo tam jest ubez- ` 


pieczenie), domagające się szybkie- 
go wprowadzenia ubezpieczenia. 
Przesyłając ministerjum pracy 
rezolucje uchwalone na wiecach 
górników, domagające się szybkiego 
wprowadzenia ubezpieczenia na sta 
rość do pracy, wyrażamy tym razem 
nadzieję, że ministerjum nie złekce 
waży żądania tysięcy górników i ca 


robotniczych 


t 


łej klasy robotniczej Polski, lecz 


zechce bezzwiocznie projekt ustawy 
o ubezpieczeniu przedstawić sejmo- 


wi do uchwalenia i przyczynić się 
do szybkiego wprowadzenia go w 


— Otóż jestem—rzekł z anielskim 
wyrazem dobroci na ustach — wi- 


dzę, że nie chcesz mych skarbów. 
Nawet i ty mniemasz, że są urojo 
ne. Słuchajże tedy. 

Edmund wzruszony zmięszany 
ułożył starca na swem łóżku, sam 
siadając na jego brzegu. 

— Jak już wiesz — zaczął mó- 
wić opat — byłem przybocznym'se- 
kretarzem, a później i przyjacielem 
hrabiego. Spada, ostatniego z ksią- 
żąt tego imienia. Jemu to jestem-wi 
niem wszystkie szczęśliwe chwile w 


—mem życu. Nie był bogaty, o, wcale! 


— aczkolwiek bogactwa - rodziny 
Spadów przeszły w przysłowie, 
„Bogaty, jak Spada“ — mówiono. 

Dom hrabiego Spada nie miai żad 
nych dla mnie tajemnie. Widziałem 
nieraz, jak mój chlebodawea i przy 
jaciel wertował stare księgi i fami- 
lijne rękopisy. Nie pojmowałem jaki 
byłby mógł być cel tej jego pracy, 
zdaniem moim — bezużytecźnej. 
Raz mu to powiedziałem; rzucił na 
mnie okiem, w którem gorycz, ból i 
zniechęcenie się malowały. Nie odpo 
wiedział słowa a tylko w miiezeniu 
dał mi tom, historję Krymu zawiera 
jący. Tam to, w rozdziale dwudzie- 
stym, życie papieża Aleksandra VL 
omawiającem, znalazłem zakreślone, 
ręką mego przyjacieła, słowa, któ 


rych zapomnieć nie mogę. Oto one: 


(d. e. m). 


KRONIKA. 
KALENDARZYK. 

Dziś: Eufemii 

Jutro: "Styg. św. Fr. 


Wschód słońca: 6.09 
Zachód ` 17.81 


ODETE ONEEN 


RADJO. 
WARSZAWA 
Poniedzialek. 16 września. 


1156. Sygnał czasu z Warsz. Ob- 
serw. Astronom., hejnał z Wieży Marj. 
w Krak. z 


12.05. Muzyka plyt gramof. 
1250. Wiad. z PWK. w Pozn. 
. Kom. meteor. 

Kom. gospod. „, CE 
Przegląd komunikacyjny. 
„Kącik art. L. S. G.“ ` 
Muzyka płyt gramof. 
Kom. przygodne. 

Odczyt. ; 

Ostatnie nowiny z wystawy. 
Muzyka lekka. ; 
Rozmaitości. 

Kom. roln. i meteor. 

19.56. Sygnal czasu z Warsz. Ob- 
serw. Astronom., odczytanie programm 
aa dzień następny. ; 

20.05 Lekcja języka franeuskego. 

20.30 Koncert Międzynr. 

22.00. Kom. meteor. 

22.05. Kom. PAT. 

2220. Kom.: polie., sport. nadpr. 


KATOWICE 
Poniedziałek 16 września. 
16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. 
Woj. Śl. ć 
16.20. Muzyka płyt gramof. _ j 
1725. Pogadnka z działu: 0wa: 
źadjowe'. A 
17.50. Ostatnie nowiny z P. W. K. 
18.00. Transm. z Warsz. ; 
19.00. Rozmaitości, oraz zapowiedź 
programu na dzień następny ; 
19.20 Systematyczna lekcja poprew. s 
ġego mówenia i pisania po polsku dla 
początkujących. ARE 
19.45 Kom. strażaetwa śląskiego. 
19.56. Sygnał czasu z Obserw. Astro 
«om. wWarsz. 
20.00. Odczyt. >- > ć 
20.30. Transm. koncertu międzynar. 
£ Budapeztu. a 
22.00. Kom. z War. i 
23.00. Odezyt. ` : 
Letonshrdolinulrudwmypefsh etoineti 


Co wyswietlaja kina: 


Kino „Wawel“  »kKról Złotej 
Młodzieży«. 


Gospod. 


7 Kiele. 


(k) Na zjazd miast do Poznania wy- 
fech? prezydent miasta p. Roman Ci- 
ehowski. 


(k) Zebranie erganizacyjne tygodnia 
dziecka. W nadchodzący czwartek o g. 
T wieczorem w magistracie odbędzie się 
zebranie organizacyjne tygodnia dziec- 

"ka, na które zostali zaproszeni przedsta 
wiciele różnych organizacyj społecz- 
nychh, urzędów, prasy itp. 


(k) Posiedzenie zarządu miasta. W u- 
biegły piątek w magistracie odbyło się 
posiedzenie zarządu miasta. na którem 
załatwiono kilka bardzo ważnych spraw 


W pierwszym rzędzie rozpatrywano ca- - 


ty szereg planów budowlanych, 
rych 10 zatwierdzono. 

Następnie, w związku z projektem 
skanalizowania i połączenia z głównym 
kolektorem kanalizacyjiym budynku 
rzeźni miejskiej, wyłoniła się niecier_ 
piąca zwłoki sprawa—kompletnego ure 
gulowania ul. Źródłowej. 


z któ- 


Ulica ta bowiem jest obecnie w dzie- 
wiczym stanie, tak, że samo przejście 
przez nią (o przejeździe nieraa mowy) 
nastręcza wskutek dołów i oibrzymiego 

| błota, wielkie trudności. Jednocześnie 
więc przy przeprowadzaniu kanalizacji, 


prowadzone będą równocześnie roboty . 


regulacyjne tej ulicy. RACE 

Z kolei omawiana była sprawa naby 
žia placu od państwa przy ul. Starozu- 
gnańskiej, Na piacu tym magistrat bu- 

, Auje dom dla bezdomnych; jest on już 

aa wykońezeniu 

Swego czasu zarząd miasta czynił sta 
rania w ministerjum spraw wewnętrz- 
nych, aby plae ten państwo  darowało 
miastu. Starania te o tyle dopięły celu, 
że państwo odstępuje miastu plac na Jo 
skonałych warunkach, na raty rozlożo- 
ne na kilka lat. 


Dorocznym zwyczajem w dniu 
wczorajszym odbyły się wyścigi cy- 
klistów J tytuł mistrza Zagłębia Dą 


- browskiego. 


Do zawodów stanęło 14 zawodni 
ków miejscowych towarzystw oraz 
3 amatorów poza konkursem. 

Prasa wyścigowa prowadziła z 
Sosnowca z ulicy Rybnej, gdzie był 
start i meta, przez Siewierz, Mija- 
czów, Koziegłowy i z powrotme do 
mety na ulicę Rybną, co razem uczy 
niło 90 kilometrów. 

Mistrzem Zagłębia Dąbrowskie- 
go został znany zawodnik z wyści- 
gów dookoła Polski,  S.: Kukieła, 
członek tow. cyklistów w Sosnowcu, 
przybywająe do mety w czasie 2 go- 


Wyścigi cytlistów o tytuł mistrza Zagiedia Dair. 


dzin 54 minut. Drugie miejsce zajął 
młody zawodnik Sośnierz, członek 
tow. eyklistów „Viktorja“ w Bos- 


noweu, w czasie 2 g. 58 m.; trzecie: 


miejsce Krzysztowczyk, czł. sosn. 
tow. cyklistów — 3 g. 5 m.; czwarte 
Polak, 3 godz. 9 minut (tow. „Victo 
rja‘): 

Mistrz Zagłębia S. Kukieła otrzy 
mał w nagrodę ozdobną szarfę mi- 
strzowską i żłoty zeton, następni 
trzej zwycięzcy żetony: . srebrny i 
brenzowe. 

Skład sędziów stanowili pp.: St. 
Żełazkiewiez, L. Mazurkiewicz, St. 
Cupiał, E. Regula, M. Czech, J. Eun- 
gelking i St. Drybs. 


% 


Tragiczna śmierć umysiowo chorego. 


Koła puciągu przecięły go na pół. 


Onegdaj na torze kolejowym by- 


łej linji radomskiej, obok ulicy Mo- 
stowej w Sosnowcu, miał miejsce 
mrożący krew w żyłach wypadek. 


- Przez dłuższy czas obok toru ko 
lejowego siedział, to znów się prze- 


chadzał, 22-letni Bronisław Radłąw 
ski, zamieszkały przy ulicy Towaro- 
wej 5. - 

W pewnej chwili, gdy nadjeż- 
dżał pociąg towarowy ze stacji Sos- 
nowiec — Radomski, Radiowski wy 
biegł na tor i rzucił się pod koła ło- 
komotywy. 

Zanim maszynista zorjentował 


"się w sytuacji i pociąg zatrzymał 


nieszczęśliwy samobójca już był 
przecięty na pół. 

Rozpatrywana również była bardzo 
ważna sprawa budowy miejskiej ciepla 
rni i z nią związanego kupna odpowied 
niego plaen. 

Brzód klikon;a miesiącami maguśtr: 
zawarł umowę na kupno placu od p. 
Krupskiego przy zbiegu ulie: Ogrodo- 
weji Spacerowej. Plac ten graniczy ze 
szkółką miejską. 

W tym jeszeze roku masisirat nosi 
się z zamiarem wybudowania jednego 
skrzydła budynku cieplarni. Według 
przygotowanego już planu, na froncie 
placu, przy ulicy, stanie cieplarnia, dal 
sza część przeznaczona jest na ogród, 
gdzie zostaną urządzone inspekta oraz 
sadzenie drzewek, przeznaczonych na 
upiększenie miasta. 


(k) Ku uwadze zarządowi ligi or- 
skiej. Szanowni panowie, chyba nie wie 
dzą, że o zebraniach tigi powiadamia się 
wszystkie redakcje miejscowych pism 
a nie jedną „Opinję”. Może panowie z li 
gi nie wiedzą również, że w Kielcach i- 
stnieje.. „Expres Zagłębia”, W takim 
razie podajemy panom do wiadomo «i 
adres: Kielce, ul. Kilińskiego 19. 


(k) Raid azamochodowy pań. W ubie- 
głą sobotę przez Kielce przejeżdżało kil 
kanaście samochodów, uczestniczącyvh 
w raidzie pań na trasie — Warszawa — 
Zakopane. 

O godz. 9.30 na ulicach miasta ui. 'za- 
ło się pierwsze anto, vo niem, Go pewien 
czas nadjeźdżały inne. 

Uczestniezki raidu przez powiat kis- 
leeki przejechały bez żadnych wyvad- 
ków. | 

(k) Sprawa budowy szkoły przy ul. 
Niewachłowskiej. Zapowiedziana budo 
wa szkoły powszechnej przy ul. Niewa 
chlowskiej w tym roku nie będzie roz- 
poczęia, ze względu na różne nieprzewi 
dziane trudności. 

W. pierwszym rzędzie plac, na któ- 
rym ma stanąć szkoła, jest jeszcze nie 
kupiony. Przed kilkoma miesiącami 
magistrat zawarł tymczasową umowę z 
wła/eieielem placu: Do ostatecznego po 
rozamienin nie doszło. Obecnie magi- 
strat zawrze rejentalną umowe. Cena 
placu jest narazie nieustalona. 

Według przyrzeczeń plac ten będzie 
kosztowł przeszło 30.000 zł. Plan bu- 
dynku jest już na wykończeniu. W tym 
roku prace przy budowie ograniczą się 
do ogrodzenia 1 zwiezicnia  1materja- 
jów. 


Zwłoki denata przewieziono do 
kostnicy szpitala na Lepiankach. 

* Radtowski od dłuższego już cza- 
su był umysłowo chory i nosił się z 
zamiarem samobójstwa. 

Przed paru dniami nieszczęśliwy 
ten człowiek rzuci się w celu sama 


bójezym pod pędzący tramwaj. 


Na szczęście motorniczy zdołał 
w porę zatrzymać tramwaj, a Ra- 
dłowski doznał tylko lekkich obra- 
żeń ciala. . 

Wyleczywszy się szybko nie za- 
niechał on jednak samobójstwa i 
tym razem koła pociągu przecięły 
ostatecznie pasmo jego marnego ży- 
wota. 


ez: 


Kias „Czwariak” Miei68 
Nięza._omanijaca traged'a pt. 


b ag E gn A 
„ŚĆ SWiIDE 


Nieśmiertelny morniuent, który wysta- 
wiła udzkość na'wiekszenub' haterstwu 
kobiety 


MISS CAVELL. 


(k) Znów fontanna na ul. Sien zwi 
eza. Jeszcze jeden niezbity niczem do- 
wód haniebnego wprost stanu robót ule 
nowskich w mieście. E 

Po głośnych swego czasu fontannach 


wytrysłych na skutek  popękania rur, 
przy próbnem pompowaniu, sprawa ta 
na pewien czas ucichła. Obeeńie w zwią 
zku z ostateecznem zakończeniem robót 
kanalizacyjno_wodociągowych w ubie- 
glą sobotę odbyło się pompowanie, pod- 
czas którego na ul. Sienkiewicza wytry- 
sła śliczna fontanna. 

O wspaniałości wodotrysku świad- 
czy następujący fakt. Oto w chwili, kie 
dy wytrysła fontanna, przez ulicę prze- 
jeżdżała jedna z uczestniczek raidu, któ 
ra, widząc to piękne zjawisko,zatrzyma 
ła auto i przez dłuższy czas z nieukry- 
tym zachwytem podziwiała ten cud ule- 
nowski. 

Należy wnosić, że firma Ulen bar- 
dziejby się nadawała na przedsiębior- 
stwo upiększania miast, niż na prowa- 
dzee robót kanalizacyjno-wodoeiąg:- 
wych. i 
(k) źłóbek przy fabryce Ludwików. 
Przy suchedniow:kiej % bryee  odle- 
wów i hucie Ludwików w  Kisicach, 
przd niedawnym czasem, został zorga- 
nizowany żłóbek dla niemowląt na 6 
łóżeczek. . , 

Pomieszczenie samo jak i ilość tó- 
żeczek okazała się niewystarczające, 
przeto zarząd fabryki, nie 
kosztów i starań, urządził nowy żłóbek 
z zastosowaniem wszystkich wyma- 
gań hygjeny i racjonalnego rozpłanowan 
nia. 

W dniu 14 b. m. ks. dyrektor Antoni 
Guzik, proboszcz prafji kościoła św. 
Krzyża w Kielcach dokonał aktu po. 
święcenia rozszerzonego żłóbka. 

Obecnie żłóbek ten urządzono na 12 
dzieci. Składa się on z 7 ubikacyj: po- 
kój kąpielowy, sypialnia, pokój do kar 
mienia, rozbieralnia i t. d. 

zaznaczyć musimy, że dzięki wy- 
kwalifikowanej pracy pielęgniarki p. 
Anieli Rogińskiej żłóbek zdołał sobie 


sBzczędzące 


zaskarbić zaufanie matek i fest nadzi: 
(ja, że na przyszłość będzie się rozwija! 
pomyślnie. ; 

Utworzenie żłóbka przedstawiało pe 
wne trudności, jest te bowiem rierwsza 
tego rodzaju placówka w  Kieleach, 
więc wzory trzeba było czerpać z War 
szewy i innych wielkich środowisk, 
gdzie podobne iustytucje stoją na wy- 
sokim poziomie. ć 


(k) Śmierć przy praey. Na tartaki 
we wsi Pożogi, gm. Gnojno, powiatu 
stopnickiego został zabity robotnik Le 
wamndowski Micczysław, lat 16, mieszza 
niee wsi Pożogi. Lewandowski został por 
wany przez pas transmisyjny. Wyr- 
dek nastąpił przez nieostrożność zabite 
go Lewandowskiego. 


e ah 
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«PR, Í 
„Zar Miiości 
1 GRETĄ GARBO 
to film, który trzyma widownię w na-' 
pięciu. przyjmuje ją logami bohaterów, 
wztusza i cieszy ją razem z odtwórcami. ; 
Tą prawdziwą potęgę filmową bie- 
łącego sezonu wyświetlać będzie w 
tych dniach Kino „UNION”. i 
(k) Mocny słup... Hejdel Wojciech, 
właściciel majatku Brzóza, pow. kozie: 
niekiego, jadąc własnym autem z Rado 
mia w stronę Przytyka, za wsią Milejo 
wice, najechał całą siłą na przydrożny 
słup telegraficzny. Blup został na wy 


'sokośe kilku em. od ziemi śeięty jak pi- 


łą, auto wyskoczyło przez rów. do wo 
bliskiego lasu. Jadący pasażerowie nio 
odnieśli żadnych obrażeń, auto żad neh 
poważniejszych uszkodzeń nie odniosło 
i natychmiast ruszyło w dalszą droge. 
Przewody zostały od słupa. oderwane, 
leez nie zerwane.. 


(x) Straszny wypadek. Podczas pru 
cy przy. piecu w wapiennikach  „Ka- 
dzielnia* w Kielcach, odłamek gorącego 
wapna ugodzł w prawe oko robotnika 
Mazurezaka Józefa, łat 42, zam. w Kiel 
cach przy ul. Bodzentyńskiej Nr. 16, 
wskutek czego Mazurczak zaniewidział. 

p mrp” 
Potężny dramat giDiys zuy órcyŚwiel 

$ nei reżyser i Freda Niblo p’. 
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£ dniach na ekrane na UNON 
i awyższył wSżvsikie dutvch 
Film ten prz sk APRES 


(k) Pożar. We wsi Mąchocice, gm. Dą 
browa, pow. kieleckiego, w zabudowa: 
niach Gołąbka Jacentego — wybuchł 
pożar, który zniszczył stary dom miesz 
kalny wraz z urządzeniem domowem. 
Wypadku z ludźmi nie było. Straty wr 
noszą 3.500 zł. Przyczyny pożaru nara- 
nie nie ujawniono. 

(k) Kradzieże Nieznani złodzieje wła 
mali się do szafy kuchennej w niewy- 
końezonym lokalu kasyna urzędniczego 
fabryki „Ludwików“ w Kieleach i skra 
dii różne artykuły spożyweęze i wyrob y 
eukiernicze, ogólnej wartości 227 z. 
59 gr. 


zaj 


Z Zagiębia 


Nowy zarząd związku legijo 
mistów. Wczorai, w lokalu, włastym 
przy ulicy Królowej Jadwigi w Dab 
rowie odbyło się nadzwyczajie 
zebranie członków miejscowego od 
dzialu związku legionistów poiskich 
Przewodniczył inż. Berbecki, sekre- 
tarzował Świciek. de 

Przed przystąpieniem do obran 
ciekawy referat na temat spółdziel 
czości wygłosił inż. Berbecki. Na- 
stępnie uchwalono szereg WIDOSKOW, 
które zostaną przesłane na ORtęgo 
wy zjazd delegatów związku legjo" 
nstów, zapowiedziany na dn. 22 
b. m. 

Na wspomniany ziazd deiego 
wano z ramienia oddziału p. p.: 
inż. Berbeckiego, P. Kowalczew- 
skiego, W. Pawelca, St. Miedzie 
jewskiego i R. Lewickiego. 

Po omówieniu szeregu Sprów 
organizacyjnych odbyły się wybory 
nowego zarządu, do kiórego weszli 
p. p: dr. Z. Madeyski, Świątek, 
Dudziński, Pawelec, Kowalczewski, 
inż Dzierżawsk; na z Siępców: J: 
Bem. R Lew cki i Laskiewicz. 
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Niesamowite dzieje dolarówki na którą 


Fabrykant stinansował podkop. 
Na wieść o wykryciu kradzieży — uciekł, banda zatrzymana. 


Amerykanizujemy się w  szyb- 
fiem tempie. 

Wprawdzie bankierzy nie urzą- 
zają jeszeze napadów rabunko- 
ych na 

banki konkurencyjne, 
rę zaczątki podobnych stosunków 
uż mamy. 

W nocy z 30 na 31 sierpnia b. r. 
kradziono hurtownię skór Owsieja 
Browera w Warszawie.  Zodzieje 
ostali się 

przez podkop 
fugości ezterech metrów. Wynieśli 
blbrymie zapasy skór wartości 770 
tysięcy złotych. ży 

Wykryciem sprawców zajęła się 
yrysoda Fradzieżowa urzędu śledz- 
jzego. Dzięki dyskretnej  obserwa- 
ji «wrócono uwagę 

na ulicznego faktora 
da” “a Rozenbauma, który po pod- 
opie zaczął _ prowadzić wesoly 
*yb'życia. 

Poddano go przesiuchaniu. Wy: 
juoszoiry faktor przyznał się do 
mačania“ kradzieży, co w Joya t 
tryminalistów 

oznacza wywiad 
opracowanie planu. 

Jako uczestników wskazał: ek» 
ed'""ta sklepowego leka Baumgar 

fena, Majera  Cukiera i Moszka 
toldgewichta oraz _paserów: Mosz- 
ENO aAEz OKE. i Nutę Węgra. Z ti 
ty tej 

zatrzymano niezwłocznie: 
$aumgartena,  Cukiera i Węgr., 
Rozensztok jest poszukiwany, Gold 
gewicht uciekl. 

W toku śledztwa v vszły na jaw 
pnsacyjne szczegóły. Areszt wani 
teznali jednogłośnie, że podkop 

był sZkaanaowany 
bogatero właścieo'a zarhami. 


prz 
Z pewnyc” wyzgłeęgów nazy s) 


ymane jest w tajemnicy. Sam 
akt nie ulega wątpliwości. Jak st; 


halden V, 


"Ee spy ee ERE o a e 


pod adresem kasy chorych. 
W sąsiedztwie ulicy Kołłątaja przy 
ul. Krzywej w Sosnowcu, wykań: 
czany jest już okazały gmach u- 
kredi skarbowego, wobec czego ca- 
a ta dzielnica miałaby wygląd zbli- 
żony do europejskiego gdyby nie 
ilka budynków, których wygląd 
rawia niezbyt przyjemne wrażenie. 
O słynnym już dziś »drapaczu« 
łow hr. Renaria przy zbiegu ulic 
Krzywej i Piłsudskiego nie wspo 
minamy, widocznie bowiem nakaz 
pdnawienia domów nie dotyczy ka= 
italistów francuskich. Idzie nam 
ednak o budynek gospodarczy pow. 
kasy chorych, którego front zajmu- 
ją... stajnie. Oczywiście zasługa to 
p. budowniczego miejskiego, który 
w dbałości o estetykę wynalazł styl 
tygarowy, no i... stajnie od frontu. 
Możeby zarząd kasy chorych 
zechciał zwrócić uwagę na niewłaś - 
zbiwe umieszczenie stajni, choćby 
przez wzgląd na to, że w dzielnicy 
fej dzięki przeniesieniu urzędu skar- 
bowego do wiasnego budynku, o- 
żywi się znacznie ruch, a nie wszy- 
scy lubią zapach wydzielającego się 
ze stajni amoniaku 


z 


OR 


Zdrowie i apetyt 
odzyskacie stosując stale 


PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE 
ZE SFINKSEM 


czyszczą żołądek, usuwają nie- 

strawność, chronią od reumatyz- 

mu i artretyzmu, uśmierzają ne- 
moroldy, czyszczą krew. 


Ski. gł. Apteka W. Borowsikego 
*« Warszawa, Jerozolimska 59. 


zt: OW A TOSS 


parere] 


brykant uciekł z Warszawy. 
Jeszeze jeden szezególik nie poz 
bawiony pikanterji. Zrobienie pod 
kopu 
; młatwił złodziejom 
syn właściciela piekarni przy ulicy 
Franciszkańskiej 25, dwudziestole- 
tni Szmul Wajnsztok. 
Skór narazie nie odnaleziono. 


Pe ZY 


Sławny wyndlazea Ihoimas Ediso: 


Dwie potegi. 


padła wygrana 40 000 dolarów. 


Cenny dokument w grobie. 


s 
Trzy lata mijają od chwili, gd 
na Nr. 341248 dolarówki padła © - 
brzymia wygrana 40.000 dolarów po 
których podjęcie nikt dotychczas 
się nie zgłosił. 


Sprawa ta uległaby zapomnieniu, 
"gdyby nie wielce sensacyjna wiado- 


' wielki przemysłowieś 


amerykeński — Ford 


SENAO EAN POZO RE A 


Jarzyny obrocziły obficie. 


Tegoroczne lato, obfitujące w dosta- 
teczną ilość opadów  atmosferycz- 
nych i ciepła slonecznego z począt- 
kiem jesieni było gorące i dzięki te- 
mu znakomicie wpłynęło. dodatnio 
na urodzaj szczególnie jarzyn w ca- 
łej Polsce. Niemniej pomyślny był 
urodzaj zbóż, a więc żyta, pszenicy 
i jęczmienia. Gorzej przedstawia się 
urodzaj owoców. Surowa zima znisz 
czyła częściowo drzewa, które bądź 
poschły całkowicie, bądź też nie wy- 
dały owoców. 
Urodzaj jarzyn w roku bieżącym 


jest niebywały zarówno pod wzglę- 
dem ilościowym, jak i jakościowym, 
Obficie obrodziła cebula.. Wiele miej 
seowości może wysyłać ją wagona- 
mi na eksport do krajów północ- 


nych, jak skandynawskich i Finlan 


dji, w których konkurencja cebuli z 
południa nie jest dla nas _ groźna 
wskutek wielkiego oddalenia. 
Nadzwyczajną obfitość mamy 
również pomidorów. Dobrze zapo- 
wiadająca się jesień pozwala spo- 
dziewać się korzystnych zbiorów. 


18 milionów starych panien. 


Przerażająca statystyka. 


Przed niedawnym czasem ukaza- 
ła się książka, napisana przez Jerze 
go Miguetie, a poświęcona coraz bar 
dziej niepokojącej calą ucy wilizowa 
ną ludzkość kwestji, jaką jest mał 
żeństwo i stosunek tej prastarej in- 
stytucji do nastawionego zupełnie 
już inaczej całokształtu obecnego ży 
cia. 


Między innemi autor tej arcycie 
kawej książki daje niezmiernie inte 
tesujące statystyczne dane, dotyczą 
ce opracowanego przez siebie tema- 
tu, a stwierdzające  przedewszyst- 
kiem tak smutną prawdę, iż w Eu- 


ropie w chwili obecnej nie mni” 
jak 18 miljonów kobiet skazany 
jest na staropanieństwo. 
Przerażające to twierdzenie Mi- 
guetie opiera się przedewszystkiera 
na fakcie, iż 10 miljonów mężczyzn 
postradało życie podczas ostatniej 
wojny europejskiej, a następnie na 
większej śmiertelnści pomiędzy no 


worodkami płci męskiej, która to 
śmiertelność przewyższa : większy 
przyrost chłopców niż dziewcząt, 


wyrażający się w- stosunku 10% 
chłopeów na 100 dziewczynek. 


00494009002409990009900034090909900020000000009000920900% 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Panie, iż po ukoń- 
czeniu nauki damskich kapeluszy w pierwszorzędnej szko- 
le w Warszawie, dnia 2 września 


otworzyłam magazyn mód 


w Sosnowcu przy ul. Warszawskiej 18 obok kina „Sfinks“. 
Polecam się łaskawym względom Sz. Pań, pozostaję 


Z poważaniem 
Helena Brzozowska. 


09640009296209060000090999999009990%0 
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Wydawaa: Helena Monsioraka. Drak. „Expres Zagłębia” Żosuowiec, ul. Teatraina 1 el. 4-94 


'Sosnowiec, Marjacka 
- POTRZEBNI do kina: operator, PD 


mość, że zagadka dolarówki jest roz 
wiązana. 

Kilka lat temu w jednym ze szpi 
tali lubelskich została  okradziona 
pewna służąca Małgorzata Grzyb, 
która swego czasu doniosła, że 
wśród skradzionych rzeczy znajdo- 
wała się dolarówka z wyżej wymie- 
nionym numerem 341.246. 

Przeprowadzone jednak docho- 
dzenie nie odniosło skutku i dola- 
rówki nie odzyskano. 

Znów minęły lata, aż tu niespo- 
dzianie rozeszła się wiadomość, że 
umarła przed 3-ma laty znana oby- 
watelka warszawska  Leokađja TE 
przed śmiercią rozkazała. zakopać z ' 
jej zwłokami wszystkie kosztowno- 
Ści i dokumenty, by się nie dostały 
w ręce znienawidzonych spadkobier 
ców. N 

M.in. zaczęto sobie szeptać na u- 
cho, że wśród zakopanych dokumen 
tów znajduje się właśnie zagubiona 
dolarówka. W ubiegłym tygodniu 
staraniem osób zainteresowanych 
dokonano rewizji spisu  pogrzeba- 
nych rzeczy, która rzeczywiście wy 
kazała, że do grobu zmarłej została 
schowana fatalna dolarówka. 

Obeenie przeprowadzane jest do 
chodzenie dla ustałenia faktycznego 
właściciela i jeśli nim się okaże Mał 
gorzata Grzyb, zostanie jej wypłaco 
na suma 40.000 dolarów. 


A Nauka | wychowanie. 
WYLICZAM hafiu biwłego, , 
maszynowego, roboly włóczkowe i 
Sosnowiec, Kc łłątala 5. Swiderska. 


kolorowevo, 
file, 


= Kupno i sprzedaż. n ią 


ZŁ 5 — 6 POCZTÓWEK artystycznie 
wykonane w Zakładzie Fotograficznym 
M. Stełmaszczyk, Sosnowiec, Orla 4 — 
Telefon 6-11. Przystanek tramwajowy 
ul. Żeromskiego. 


O -_ do wuzów, nowe z buksami 
SIE kapslami za połowę ceny: i 

użyikcwe po cenach konku- 
Zelązo rencyjnych w składzie siate- 
go żelsza E. Białkowskiego, Sosnowiec, 
Swabodna 14, tel. T2 82. 


Mereżkarka 


maszyna Singer nowa do sprzedania 
i 4-b. Gołębiowska. 


muzyków do pianina, skrzypiec i wio- 
lon. czeli wiadomość w admin stra. 


„Expresu“. 

JEST do sprzedania okazyjnie rower 
nowy, mało używany.. Wiadomość w 
filji „Expresu Zagłębia” w Dąbrowie. 


En w ni SZ 
ZAKŁAD stolarski Piotr Parlicki, Sos 
nowiec Konstantynów ul. Feliksa Pe_ 
rla 11 przyjmuje terminowe wykonanie 
mebli, oraz są do sprzedania różae tme- 


l Posady i prace. 


ZASEEPCY do sprzedaży LOSÓW ua 
RATY — dobrze wprowadzeni — «naj 
dą stałe zajęcie, wysoki zarobek i uła- 
twiony sposób pracy. dzięki naszemu 
udoskonalonemu systemowi, ba rdzo ko- 
rzystnie skombinowanemiu dla nabywa 
jących losy 1 obligacje na raty. NAJ- 
WYŻSZA PROWIZJA — ZALICZEK E— 
DOKŁADNE ROZLICZENIA MLE, 
SIĘCZNE. SZANOWNI P. T. ZASTĘŁ 
CY — ZAPOZNAJCIE SIĘ Z NA- 
SZYM SYSTEMEM PRACY I WA- 
RUNKAMI A PRZEKONACIE Si; O 
OGROMNYCH" KORZYŚCIACH, KTO- 
RE MOŻNA BARDZO ŁATWY) O- 
SIĄGNĄO. Małopolska Kasa Kredytu- 
wa — Spółdzielnia z ogr. odp. luwów. 
ul. Małeckiego 2. 

POTRZEBNY czeladnik szewski na szy 
tą robotę. Grodziec, Mikołaj Szadurski 


zgubtone GoOkuUiciiiy: 
e RE 
MUCHA | zet zgubił porttel zawierający. 
książeczkę wojckową wydaną przez PKU. 
Bedzin, oraz inne saświadczenia- 


ROTO ZZOZ RZE ZZS ESR 
ZGUBIGNO dowód osobisty na nazwi- 
sko Fajwel Borensztajn wydany przez 
starostwo Pińczów i świadectwo malar 
jkie i 20 zł. Znalazcę uprasza Się O 
zwrot: Dekierta 14_a, Sprinc, malarz. 
ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko 
Faiwei Borensztajn, wydany przez Staros» 
two Pińczów. : 


